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N ikomu ieszcze podobno nie przy­
padła tak śmieszna myśl w Na­

rodzie Nifzym, iaką ia W. M. P. od- 
Waiam fig wyrazić, pewny u fiebie 
b?d |c , że nie tylko poważne, ale y  
zabawne czaſem przyimuiefz z chg 
cią, jeżeli są pełne uwag, z których 
można wyciągnąć pożytek. Doświad-
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czywszy nieznośnego żalu z widze­
nia Przyiaciol moich w oftatniey nę­
dzy, y mimo politowania nad niemi 
nie maiąc czym ich ratować, ani irra 
upatrzyć fpoſobow do życia, przyſzło 
mi do głowy, czyliby nie była fzecz 
pożyteczna, wyznaczyć iakie Rze-  
miefta y  dla ſamey tylko pozwolić 
Szlachty. Wynikaiące ztąd korzy­
ści, lubo mi fię zdaią bydź doſyc 
znaczne, iednakże W .M. P. radzić fię 
poftanowilem. Jeżeli za to zciągne 
nienawiść lub miłość Oyczyzny mo- 
i e y ,  nie wiem. Szczerość, z iaka fię 
urodziłem , wolność, którą ſzacuię, 
każą mi mówić prawdę.

Dociekam że za pierwſzym prze­
czytaniem kto rzecze: czyż to ie ll  
piękna ażeby ſyn Szlachecki był Rze­
mieślnikiem ? Piękna odpowiem: 
lecz to daleko ſzpetnieyrza bydź  
Plianicą, rozpuftnym , marnotra-
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wnym, kofterę y podchlebcą, są to 
Wady zacności urodzenia uwłacza­
jące , y prawdziwey nikczemności 
znakiem. Może także będą fpoſo- 
bem Wirgiliuſza rozumieć o mnie, 
który ż obfitego dla fiebie datku 
chleba, mniemat bydf Augufta ſy- 
nem Piekarza, oświadczam lię iż nie- 
ieftem z niewolniczego rodu, nie u- 
wodzę fię uprzedzeniem zdania , u- 
podlić ftanu nie żgdam, piſzę o ró­
wnych.

Wielorakie przeieżdżaiąc części 
Kraiu naszego, widziałem młodzież 
rozmaicie zabawną. Jedni pozofta- 
łe po Rodzicach dziedziczyli dobra, 
drudzy woyłkowey pilnowali fluż- 
b y ,  inni zebrane z nauk pożytki 
w gospodarſkiey łkrętności tracili, 
przymuszeni od llarszych do prętkie- 
go poftanowienia z przydatkiem 
Szczupłego gruntu, inni nakoniec 
Wziąwszy wychowanie przyzwoite
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lianowi fwemu, dla niepomiarkowa- 
ney nielitości Rodziców nie maiąc 
wsparcia ani wydziału , a do prac 
żotnierſkich dla zdrowia nie zdatni 
będąc, ſzli za temperamentem przy­
rodzenia fwego. Rzefltość krwi pro­
wadziła ich do rozpaczy albo roz- 
pufty , powolność do Klasztorów, 
ſmutek do pomieszania częftokroć 
zmyftow. A tak Hali fig Obywate- 
lami niezdolnemi flużenia Oyczy- 
źnie y niemiłemi społeczności ludz- 
kiey.

Rozum Ich wprawdzie był ſpo- 
ſobny do ofiągnienia wyſokich do- 
ftbieńftw, do piaftowania ſprawiedli- 
wości, do dania Ikuteczney Krole- 
fłwu Rady, ale w tych cieniach ubo- 
Rwa ktoż ich mógł widzieć. Zatru­
dnieni jedyną myślę o nędzy ſwo- 
iey, zaniedbywaią wydoſkonalać lię, 
coraz bardziey obrzydzaia. fobie to- 
warzyftwo, y ledwie o ſwoim nie
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zapominają iefteftwie. Podchlebcy 
Pańſcy patrzą na nich pogardzają­
cym okiem , bo ſię obawiaią, aby 
Ich kiedy doflkonaiość nie okazała fię 
światu. Zamykaiąprzed niemi wſzy- 
IIkie przyftępy, ſzukaią ile  możno­
ści ſpoſobow odftręczenia onych od 
Dworow, wymawiając to niesposo- 
bnością czasów , to mnogością wy­
datków, tych do których fię cisnąć 
ufiłuią, Trafia fię czasem, że y ta­
cy znayduią mieyſce, ale muſzą mieć 
albo piękną urodę albo oſobliwſze  
przymioty przymilaiące fię Damoha 
które ich zalecają. Niebyiożby le« 
piey temu gatunkowi nieſzczęśli- 
wych ludzi obmyślić przyzwoite 
Rzemiefta? aby przez to nie uniżaiąc 
Urodzenia fwego, zyfikali bez pomo­
cy część iaką na wyżywienie fiebie. 
Potrafiliby z łatwością tym czasem 
ćwiczyć fię w naypotrzebnieyſzych 
naukach, wykładać y piſać Kfięgi ,
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pokazać dolkonałość ſwoią Oyczy-  
z n i e , a przez to ftać ſię godnemi 
Gabinetów lub Obrad Pańfkich.

Takim ſpoſobem zagrodzona by  
była droga wſzelldm bezprawiom. 
Nie miałoby ſwego Ołtarza podle u- 
leganie moinieyszym,llraciIyby rnia- 
lta Próżniaków y nieużytecznych 
mieszkańców, nie mieliby Panowie 
natrętów Iaſkawego wſpomożenia pro- 
ſząćych, nie upadałyby Domy, y nie 
odpowiedafy bogatszych z potrzeby 
pokrzywdzone ſkarbce. Maią kmiecie 
za cel nadziei ſwoich Rolnictwo, Mie* 
ſzczanie Kupiectwo albo Rzemiefto, 
ſame Niewiafty rozmaite roboty, dla 
przyzwoitego utrzymania fiebie . 
Jedyni tylko Szlacheckiego urodzę* 
nia Ludzie, dwa ſzczegulnie widz^ 
zamierzone kreſy, Broń, albo Pioro, 
rzadko ſzczęśliwe, a prawie nigdy 
nie obchodzącefię bez innego zyſku.
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N ie  rozumnie czyni, kto w tey 
mierze obwinia Krolow, są Oni prze­
znaczeni do przynoſzenia ſzczęśli- 
wości powſzechney , ale na kożdy 
członek Pańftwa mieć baczność, prze­
nikać lub y uprzedzać myśli każde^ 
go, y zapobiegać upadkom wſzyft-  
kich, nie ieft to w ich mocy. Nie wy- 
ftarczyłyby na to dochody Kroleftwa, 
y  ſami nie dopuściliby zaftużeni. 
Niechay kto iakie mu fię podoba 
obmyśla Rządy: to ieft Jedynowla- 
dność , Wolność, Gminowładztwo , 
do zapobieżenia tey klęsce , nie po­
trafią przecie uſkutecznić Iey śrzod- 
kow, obracaiąc oczy y Zwalaiąc ten 
ciężar na iedn§ część Narodu. N a ­
leży aby fię do tego przyłożyli wſzy- 
ſ c y , y nie czuiąc utraty wspomagali 
niby niechcący.

Radbym wiedział, co na to powieſz 
Monitorze, możesz poganić zdania
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moie,ale nie przeczyć tak oczewiftey 
rzetelności, czynię cię Sędzią wyna­
lazku mego, y odpowiedzi na przy* 
ſzłą Pocztę z  niecierpliwością cze* 
kam.


